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W JEDNOŚCI SIŁA! 
Opłata roczna 600 Mk. p6łrocz. 300 

kwartalnie 150 Mk. 
Pojedyńczy numer 15 marek. 

Ogłoszenia przyjmuje si? od firm 
c\1rześcijańskich. 

~adzał, . nie znając ustaw, które Sejm uchwalił. Znamy 
Jesz~~e Jedn~go posła z n'lSlego powiatu,_ ale wybranego 

Stosunki społeczne tak się u nas ułożyły, iż wszyscy I z pll1CZOWskIego, pana Przybytoia, który przynajmniej 
rzeoi jesteśmy tylko w Warszawę, w to co robi rząd, bry majątek nabył na w cbodzie. 

PRACY NAM POTRZEBA! 

I wogóle władze centralne. czekając od nicb uzdro- Te czyny to dla nicb, ale pytam się r.o dla nas? 
stosunków dziś pod każdym względem złych. Na Czy chociaż jedna setna część obietnic wybor~zvch spet­

z'ebraniu, czy politycznem, czy gmil1nem, poza niona? Jak wygląda ta wielka reforma rolna? Co dzieje 
ao iem winowajców, zwalania winy na innych - nic ~ się 7. podatk~mi ~ Czemu spadek ~ieniądza? Na te rzeczy 
SłvRzymy... " bra~ O?po':"J~dzl - albo odpowle~zą na.m: to winni pa-
Według mOjego ,zdanIa, naprawę stosunkow panuJą~ nowle ,I, kSlęz~. Za .to mamy ośmłOg?dzlOny dzień pracy, 
należy rozpocząc od nas samych - od stowarzy zen wolnosc strajku, bIUrokratyzm, ogolne niezadowolenie 

rad gminnych i zebrań gminnych. Tak Sejm i poprostu przygnębienie moralne. Dziś nikt nie zado­
rząd nie przyszedł do nas od ko({oś. lecz wyłoniony wolony - ani rolnik, ani robotnik, ani urzędnik, wszyst­
.samy.:h został, przeto, jeżeli ten Sejm i rzą~ je t kim ź!!:, wszyscy narzekają na biedę, na niezdrowe stosunki. 

niedołężny, nieodpowiedni, musiało i społeczenstwo lrzeba na to szukać lekar~twa, a zna.idziemy go 
wili jego wyboru być takiem. A że hyło sp oleczeń- sami w sobie. Przedew zystkiem radziłbym każdemu zro·. 
chore w chwili wyborów, to nie potrz~buję ~r7YPo· bić rach~nek u~ienia., ile raz~ i przez. j.akie przyczyny 
- wszak to niedawne czasy. PrzypomłOam Olejedno z~ zkodzIł . sprawie pan twowe). Je!ell.le tern urzędni-

-~"'ULoOIJ1e W przededńiu wyborów, gdy lada chłystek, kle~, czy łO?ym fu~kcj~narju'3zem pa6 twowym i źle wy_ 
j włóczęga przybył do gminy, zaraz odbywał pełOłam. wOJe ObOWiązkI - grze zę bardzo ciężko; jeżeli 

adzenie- naplótł ludziom niestworzonych rzeczy, na· Jestem kupcem, chowam towary na pekulację również 
ł gr~szek na wierzbie (ulubionym konikiem hvła ciężko grze zę· Jeżeli jako rolnik przedaję , zboże na 
rolna i walka z ludźmi uświadomionymi) i zaraz szmugiel żydom, je~tem bardzo cięzkim grze znikiem -
wszystkich, tak, że nie dawano przemawiać już wszy'cy dopomagamy do upadku waluty. ' 

ko ziemiaństwu i księżom, ale nawet wybitniejszy~ I DrugI! rzeczą należałoby zbadać, kogo wybraliśmy 
nom, okrzykując ich zdrajcami sprawy ludowej. do rad gmmnych? Aby te rzeczy zrozumieć musimy 0-

iśmy samych prawie ludowców z partji "W.rzwo- bie, zdać sprawę, co to są ~ady gminne? Powiedzmy 
. (Mówię o województwie kieleckiem). Jakls czas ~ro~ko - są one gospodarzami we wszystkich gełęziacb 

istniały Koła stronnictwa - jeździliśmy do War· zyCla. go:podarczego, podstawą pań twa, jak nią jest gmina. 
y o reformę rolną, fornale strejkowali najpierw, &b~ Jeź?h ~lęC gosp?darz ten na gminę je tnieodpowiedni, 
dwie izby (mieszkalne), późnIej znów strejkowalI ta~Im Jest. dru~I, g<? podarz powiatu - sejmik. Możemy 

izbę (senat) i sami nie zdawali sobi? sprawy do- ~mlało powIedzlec, IZ w n~ z~m po~iecie-, tak jedni jak 
PCco i na zasadzie jakich podstaw robimy pohtykę. dru?zy g~spodarze f!am SIę me udah. Do rad gminnycn 
Mija już trzy )ł\ta jak na i posłowie rządzą i roz- w.e zlI ludzI~ tac~, kto.rych nie widać, ani w Kółkach rol­
Wszy be7«tronnie icb pracę, cóż oni zdziałali '? Jakie ~llczych! am w. zadn~J pr~cy sp<>!ecznej, natomiast tak 

ny? .Jeden młody, niedoświadczony Małup~.G8 . ~ak ~a l. posł~v.:Ie d~zo o.bIecywal!, tak ci dużo krzyczeli 
i, zrob,ł dwie rzeczy: pierwsze -. zmiemł na: ) ~ZIS ?Ie uml.eJąc r,llC, we potrafIą dobrze gospodarzyć, 

a drugie - zmienił przekonanie; drugI KarkowskI .;. am g~llną! aru p.o~latem. " . 
rzecz najmądrzejszą bo zrezygnował z mandatu ..Ja kl~ka mIesIęcy zbbza SIę okres nowych wyborów 

go. TrzeCI Tabor' ten najmniej zrobił, bo nic, do rad gmlOnych. Czekać z założonemi rękami nam nie 
po powiecie wicbrzył i nawet w błąd ludzi wpro· wolno. Już dziś ludzie uświadomieni, czujący potrzebę 
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2 OJCZYZNA 

życia państwowego i społecznego, winni się jąć pracy 
organizacyjnej. Wszystkie Koła Związku Ludowo" Naro­
dowego powinny upatrzeć odpowiednich kandydatów, be z" 
"zględu na part je polityczne, ale ludzi umiejących pra­
cować i przygotoWl:.Ć grunt do wyborów. Na zebranie 
"yborcze nie wolno nam pozostać w domu! Nie wolno 
D\j m dać opanować naszego życia agitatororą, ale prze" 
prowadzi~ ludzi godnych i mądrych. Gdy te bolączki 
usuniemy, to wiele się zmieni i nie będziemy patrzeć co 
zrobi nam rząd, bo on ma inne zadania, ale sami dobrego 

• w"ele zdziałamy. Franek z pod Miechowli. 

NIEODPOWIEDZIALNA POLITYKA MŚCI SIĘ. 
I d . Ostatnie dni przyniosły nam wiele takich wy arzeń, 

ł< tóre napa\\ ajl1 nas otuchą lepszej przyszłości. Sprawa 
ustalania się granicy zachodniej od strony Niemiec, wzrost 
warki polskiej, to wydarzenia uspokajaj-ące opinję pu· 
bliczną. W tym samym czasie jednak spotkało nas w po" 
Jityce zagranicznej bardz.o przykre upokorzenie. Rząd 
polski pod naciskiem rządu bolszewickiego zobowiązał się 
wydalić z granic Polski kilkunastu działaczy rosyjskich 
j ukraińskich, przebywających w naszym kraju. Fakt to 
dla naszego państwa bardzo przykry. Jest to mieszanie 
l'1ię obcego państwa i to jeszcze bolszewickiego w nasze 
f' tosunki wewnętrzne. 

O co więc chodzi? Polska zobowiązała się w trak­
tacie ryskim do nie popierania żadnych organizacji, zmie· 
rzających do zmiany obecnyc~ stosunków w 'państw~e r?­
syjskiem drogą gwałtu. CzylI Polska zobOWIąza ła SIę, ze 
ńie będzie popierać takich obywateli rosyjskich, kt~rzyby 
tu w Polsce organizowali siły wojskowe do obałema bol­
szewików w Rosji. Takie były nasze zobowiązania. 

Tymczasem rząd rosyjski wystąpił z dowodami, że 
w państwie naszem mieszkają rosjanie, którzy nie chcą 
uzmć rządu bolszewickiego i tu przygotowują wojska 
celem obaleniR rządu sowietów. Jako takich wymienili 
między innemi Sawinkowa i ukraińca Petlurę. Zobowią­
zanie się- rządu polskiego do wydalenia wymienionych 
z gronie państwa naszego dowodzi, że jecinak pewne ~fery 
w P olsce nie są bez winy i że umowy ściś l e nie do trzy­
m8n(l. Zaznaczyliśmy już, że jest to zar1Ut bolesny, 
a jeszcze większe upokorzenie. A gdzie w!~a? Oto po 
stronie tych, co "brew naszym wołanIOm I przes.trog0!'l 
robil i układy z Petlurą, co to naszym kosztem I krWIą 
chcieli tworzyć Ukrainę, Białoruś j inne małe pA ństewka . 
Do takiego upokorzenia doprowadziła polity ka p. Dąb 
IJkiego piastowca, popierana przez Belwerier. Kd ka-kro· 
tnie w\ stępowaliśmy w naszem piśmie przeciw układom 
z Petlu rą i przeciw popieraniu go przez sfery Belwederu. 
I ok ił zbło si lt, że i obóz do którego należymy i n HSla 
gazf' ta miała słuszność. Mści ~ i.ę polityk? \\I.brew naro 
dowi prowaozona. Tak.to powolI wych odZI na,Jaw .zgubna 
w swych skutkach pohtyka tych, przed ktoryml "' połe· 
czeństwo ostrzegamy. Nie pierwszy to, ale zdaj e się 
jeszcze i nie ostatni poli czek wymierzony pań'ltwu pr~ez 
nieod powiedzial n y ch polity k ów, nCJrzuconych narodOWI. 

KTO NAM POLSKĘ OBCINA? 
Jak sobie wieczorem odetchnę po robocie całego 

dnia to mi różne myśli przechodzą przez głowę, a naj" 
częś~iej o tem, dlaczeglJ w Po~ ce tak się dz! ~je, . że ka~dy 
f.tęka i narzeka, dlaczego Olkomu dogodzlC me mozna. 
l dużo rzeczy człowieko\'\ i serce ścis~a. . Zdaje Slę~ ~e 
powinno być każdemu wesoło, przYJemme, spokOJnie. 
8 tymclasem bywa inaczej. Nieraz mię bierze ochota 
coś nie coś o takich sprawach napisać, aż nakoniec wzią-

łem na upór - i powiadam sobie, że chociaż pod j 
po robotacb polnych chwycę za p ióru, ażeby pogwa 
sobie z ludźmi w naszej gazecie. 

Mnie się widzi, że dużo krzywdy naród polski . 
od izriłelitÓw. Piszą o tem u czeni po gazetach, a I 
ni edowierzają, czy to rzeczywiście prawda. A 
tak .ItJst, prlt wda to, święta prawda. U wzięli się puli 
żydowscy, żeby Polskę obciąć i przerobić po swo 

Polakom słusznie się nale~8ł Gdańsk ze swo 
dostępem do morza Bałtyckiego. Ale jak zac7ęli 
z Anglikami kręcić, tak nam Gdal'isk wvkręcili, nI:! 
nam drogę pozagradzali. A dzisiaj z Gdańskiem 
ma kł .l potu coniemiara. Gdańsk nazywa się woln e mi 
niby to pod opieką polską; wolno tam wszystko Niem 
żydom , tamtędy rnlłją wolńą drogę do Polski boi 
z p ; eniędzmi i broszurami; ale Polakom w GdaósKu 
woJno się temu sprzeciwić. I wbili Polsce Gdtlńsk i 
i boli to nas. A czyja wina? Postarali się o to ży 
scy politycy. . 

Polacy mają pełne prawo do Górnego Ślą f.1 k a, ba 
polska ziemia, tam polski naród mieszka, a węgiel 
Śląsku to polski majątek. Byłoby się obeszło bez 
biscytu, bez powstania, bez ofiar życia ludzk:ego .. 
słu!'zniej było, żeby nam oddano Górny Ślą~k bez ni 

odrazu. A tymezasem żydowscy politycy do 
NIemcom przeciwko Polakom; sprawa się przeWleka 
łemi miesiącami i my do dziś dnia jeszcze nie wie m 
pewno, które częś .· j Górnego Śląska przypadną 
A ile się prze\;1ło niewinnej polskiej krwi i polskich 
kich łez, a ileśmy przez to wszystko stracili? A 
nien temu? Znalazłoby się tu sporo różnych win 
a między nimi żydowscy polityey. 

Wilno to całkiem polskie miaqt·), Wileńszczyzoa 
całkiem polska ziemia. Ale tam dosyć żydÓW mi 
Wolą żydzi. żeby WIlno należało do Litwy, bo . ię 
ci ziewajq z tego dla siebie wielkich interesów handluw. 
Wypadało po sprawiedliwości Wileńszczyznę pr 
Pol scf', a stało si ę inaczej. Pono Wilno ma mieć s 
autonomję, to znaczy samorząo. ale ma być połąr' 
z Litwą. a nie z Pol~ką · Jak się zaczęli umawiać [lI 
ży d Aszkenazy z belgijskim żydem H\lman, em. tak 
dobrze zmówili, ale dla żydów i litwinów, nie dla 
polaków. " 

Brakuje jeszcze, żeby Lwów i WSl' ho d nią 
skę oderwać od Polski, a podobno są ta "Y, co i 0, 
myślą. Jak tak zaczną Po lskę ' po kawałku ohci o8c. 
ona doprawdy będzie ohrzezaną. A ktn s le z tf' (!<l u 
s zy, to się już sami domysIcie. Maciej Wierzba. 

-
KILKA st.ÓW POD ADRESEM "ZJ 

"Z jednoczenie", organ grupy Skulszczy ków, 
ambitn y p. Skujski poprowadził na tory matack iej. 
tyki Wl to ~a, od pe wnego czasu ujada pod adre em Z>\J 
Ludowo Narodowego. " 

Nie dziwimy się temu zbytnio. że tak postępUje 
gall S tronni ctwa, które powiedziało prz>' z usta " 
posła Szy~zkow ,' k j ego, że " polityka je t W Iń twem 5 

l 

re go prezes okłdm~ WIJ! SeJ m i konspir('~ał w~a~ z . 
wederem, l elt' m SOjU 3ZU z Ptltlurą , natomIa s t dZI WJlJl) 
bardzo, że pismo to poczy na sobie i 'cie "po św 
wa l czyć z przt~clwnikami, hlk jak to czyni4 jegu 
"Piast" i "Ludowiec" _ _ 

W norze 41 t f" go pisma znajduj emy artykuł 
"Odpowiedź "Zorzy", w którym &utor arty kułu . 
tłumacz} ć, że zjazd s .;: ulszcz ~ ków w C ! ę , tochow1e 

ię zupełnie. Nie wchodzimy w tę sprliw ~' , zw 
jednak uwagę na to, że autor napIsał, iż po iecU 
mawiał, niejaki Cyba, agita tor Związku Lud.-Nar., 
mial być złodziejem w pow. garwoJińskim. Ty 
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OJCZYZNA 3 

to naj po lejsza napaść, zapożyczona od thugutowców. 
miała się tak, że niejaki Cyba, oszust, który po· 
rozmaite zawodv, okradał włościan w Garwoliń· 
Z tego skorzystali tbugutowcy i w odezwie, wy 

przez siebie. napisali, :tB Cyh '-\ był delegatem Zw. 
Nar. Za takie oszczerstwo nikcz.em ne organizacja 
podała do sądn zarząd garwolińskiego "Wyzwolenia", 
niebawem odpokutuje. 
Oburzającem więc jest, że "Zjednoczenie" nie waha 

iść temi samemi łajdackiemi drogami, co i "Wyzwo· 
". Ponieważ "Zjf'dnoczenie" twierdzi, źe wystąpie· 
"t>ndeków" zieją jadem nienawiści do Nar. Zjedno­

Ludowego, chcielibyśmy zwró cić uwagę Sz. panów 
pisemka. na to, kto pierwszy właściwie zaczął zio· 

lą nienaw!ścią i do kogo. Widocznie panowie macie 
sła be mózgi i nie pl:lmi~taeie tego. A więc przypo 
y. Otóż pierwszym czynem waszego stronnictwa po 
mie było to, żeście wydali podłą odezwę, rozrzuconą 
zas ostatniego ZJazdu Wszechpolskiego Zw. Lud.·Nar. 

tochowie, w której napadaliście na nas w gorszy 
mniejszy sposób, aniżeli to czynią "piastowcy" 

cy". 'Któż więc pierwszy zaczął? Że zaś 
wasza była i jest stale potępiana przez nas, jako 

liwa dla państwa, to możecie zawdzięczać to swym 
dcom, którym uśmiechnęła się rola nowycb Wito­

j Dąbskicb. Dopóki byliście narodowcami z czynów 
dobrze, teraz zaś nie pomoże i \vasz chytry j szumny 

s na gazecie "Bóg, Ojczyzna, Lud", którym chcecie 
nif'świadomych i łatwowiernych chłopków, aby póż· 
módz je'h przerobić na "paskopiastó""," . nie pomoże 

i to, że stronnictwo waSle popiera ki.! w obałamu 
h i amhitnych obszarników i księ7.). Ze się na was 

ają. najlepszy dowód, że rozwazniejsi posłowie od-
ją was po troch u. H. 

królowie nie mogą robić, co im się podoba. Ce anów 
i królów zwykle naród nie wybierał, ale dosta wa li kró­
lel!ltwo czy cesarstwo po ojcu, jak ojcowiznę. 

Prezydenta wyhi eraią posłowie narodu; prezydent 
ma swoją powagę od narodu. Cesarz panował. był pa­
nem narodu. Prezydentowi nie wolno panować nad na­
rodem, bo naród cały upoważnia go, żeby był pełnomoc­
nikiem narodu. A prezydenl nie sam rządzi i pra w nie 
uchwala. Uchwala prawa Sejm, czyli posłowie wybrani 
przez naród i zebrani w Sejmie, a u chwały Sejmowe ma 
podpisać i wypełnić Naczelnik czyli Prezydent · Rzeczy­
pJ~polltej razem 7e w zy tkimi ministrami. 

Okazuje Sil;', że Sejm ma wyższą władzę i większe 
prawo. 8niżeli Naczelnik Pań twe. A najwy7. zą władz, 
i nfljwiększe prawo, to już ma cały Naród w Pol'3ce. Tak 
powinno być według prawa, bo in,lczej w Pols 'e nie bę­
dzie łttdu. 

Naczelnik Państwa albo Prezydent Rzeczypospolite .• 
jest najpierwszym urzędnikiem i przedstawicie lem Pań­
stwa, ale nie jest Zwierzchnikiem Narodu. KRżdy miesz­
kaniec·obywatel ma obowiązek służyć Ojczyźnie; jeszcze 
większy obowiązek służyć Ojczyźnie mają Ministrowie 
wszyscy, Prezydent Ministrów, posłowie Sejmowi, Marsza­
łek Sejmu, a i sam Naczelnilc Państwa, jako najpierwszy 
obywatel i urzędnik i pełnomocnik Polski służyć Ojczy­
zme, ale nie panować nad narodem I 

To któż ma największą władzę i największe prawo 
w Polsce? Niema w Polsce takiej osoby, któraby miała 
największe prawo i największą władzę. Sejm uchwala 
prawa, ma tylko część władzy, ma władzę ustawodaw(lzą. 
Ministrowie wypełniają to, co Sejm uchwali, mają tylko 
część władzy, władzę wykonawczą. Prezydent Rzeczy­
pospolitej jest zwierzchnikiem naczelnym wszystkich mi­
!lis rów i u~zędów, ale n ie jest zwierzchnikiem Sejmu, 
I przed tawla Polskę zae-ranicą, ma tylko część władzy, 
władzę wykonawczą. Najwięk ' ze prawo i największ<ł 
władzę w Polsce mają wszyscy obywatele Państwa Pol-

KTO JEST SUWERENEM W POLSCE.? skiego, czyli cały Naród. 
Czy to nad Narodem już emu nikogo? 

A gf!yby się tak zapytać, kto ma w Polsce największą Nad Narodem całym jest jeszcze Najwyż zy Pau 
zę i największe pra wo, to nie wiem, czyby każdy i Stwórca, Pan Bóg, a wszelka władza pochodzi od Boga. 

odpowiedział. Jedniby powiedzieli, że Naczelnik Dlatego nie wolno ludziom uchwalać takich praw, któreby 
; drudzyby mówili, że Prezydent ministrów, inni się miały sprzeciwiać Najwyższemu Prawu Boże""lU. 
że Marszałek Sejmu, a inni, że cały Sejm. Mo ~ Największą władzę i największe prawo w państwi» 

kto jeszcze co innego wymy ś l ił. A kto też ma rację? po władzy Beskiej i po prawie Bożem nazywamy z fran­
Marszałek Sejmu jest niby oierwszą figurą między cuska suwerennością, a tego, co ma największe prawo 
stk imi posł!lmi w Sejmie. Musi to być tęga głow<l, ludzkie nazywamy suwerenem. Z~p:\mjętajcie sobie d(­

flot ra f i ł tyle czasu w Sejmie przewodniczyć i porzą- brze, kto jest suwerenem w Polsce. Suwerenem w Pol l'~ 
IItr l.ymHĆ', chociaż mu nieraz sOI'j aliści i ludowcy ro, ie t nie Prezydent Mini3trów, nie Mdrszałek jmu, ni ... 
PrJykroś·j i !łwlłntury. Ale wiemy, że Marszu łek Narzelnik Państwa, nie posłowie Sejmowi. Suwerenem 
u nie rZą dzi \\' kraju, więc widać niema on najwięk- w Polsce jest cały Naród, a każdy obywIłtel Pol ki jest 

prawa i najwi~kszej "ład/y. . kawałeC'zkiem i cląstką tego suwerena - Narodu. A nad 
A 10 o 'h' Prezydent mmistró,\? Przecież on p",irll wszo stldł'mi władzami i nad suwerenami jest l tota Naj-

. WNzystkie rozporząózenia. on z innymi ministrami wyższa - Pan Bóg. 
ZI, a ministrowie w 'zyscy raz~rn lo się nazywają Rząd Teraz, jak ię was pytają, ktu ma w Polsce n il j-

. To ~rawda. ale znowu Rląrl powinit:n rządzić większa władzę i największe prawo, to'cie już powi nni 
Jak uchw,,Ii Sejm, a nie \'olno Rządowi inaczej po- umieć d obrze odp wiedzieć i jeszcze drugim dobrze W'f-
wać, aniżeli posłowie w Sejrni~ uchwalą, bo Rząd tłomaczyć. Maciej Wienba. 
Ilien Sejmu łuchać. To znaczy, że Prezydent mi ­
w, ani cały Rząd, niema największego prawa i na j- ~~~­

j władzy. 
RODACY! . Marszałt::k Sejmu - nie, Prezyrlf'nt mini trów - nie, 

lU;' chyba nie kto inny, jeno Sllrn Naczelnik Państw.a 
Prezydent RzeczypospolIttj. Jeżtli W-Lesar twie nSJ' Czyliż nil zym ideałem są kłótnie i swary? NIM! 

władzę ma cesarz, a w vrólestwie król, to Z8- A zaletami Polaka - partyjnictwo? Też nie! Więc d la-
e w republice czy li rzeczy po poHtej władza taka naj- czegóż się d1.ielimy? Wszak dobrze wiemy, że "w jedno ~ei 

należy się Naczelniku\\<i albo Prezydentowi. A czy iła" i wspólnie tylko ~ożemy dotrzeć ~o celu." Ale nie-
król a prezydent to wszystko jedno? Jakby t? tety - o t~m ~apommamy:, P!zy ,!śhcznyc~ słowacb 

,:"szystko jedno, to pocóż każdego inaczej nazywac. kła.m ~wa, ktoremI nas ~arn:l1ą CI: ktorzy za J~doo przy­
lej cesarze j królowie robili co im się podobało, ćmle0J6 prawdy napychają kleszen ! Ale natomla t każdy 
li we .... Iasnem imieniu i p~wiadali, że po iadają II koehający prawdę, 8 na myśli mający dobro ogółu, niecb 
Yższą władzę i najwyższe prawo. D.lisiaj to nawet ~ wie, iż kłamstwo żyje tylko "kredytem" prawdy. I talc, 
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jak dłużnik musi zwrócić wypożyczoną sumę właścicie­
lowi, tak też i ci samolubi upajający się dotychczasowe m 
zwycięztwem nad prawdą gubiąc się w tej walce zwrócą 
cześć jej należną, a przytem drogo opłacą swe ~zacbraj­
stwa. Lecz z żalem przyznać musimy, że nie tylko oni 
~le i ci, którzy im uwierzyli! Gdyż nie tylko złodzieje~ 
Jest ten co ukradł, ale i ten co od niego kupuj~. Więc 
każd~ p<rta~ z krwi i kości. powinien nie ty lko starać się 
by D1szczyc kłamstwo, ale 1 leczyć tych, co są jego zwo· 
lennikami. Bo kto kocha Ojczyznę ted i prawdę kocha 
a gdzie prawda tam Bóg! W. N. ' 

DLA MŁODZIEŻY. 
o Czerwonym Krzyżu .nie trzeba cł yba mówić, bo 

instytucja ta dała nam się poznać w czasie wojny, każdy 
ją zna, każdy wie czem ona jest. Ale spotykamy się 
często z żapytaniem, co Czerwony Krzyż młodzieży? 

Jest to zrzeszenie młodzieży pod godłem Czerwonego 
Klzyża, niejako .d(pełnieni~ Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża. Myśl założenia Czerwonego Krzyża -Młodzieży 
jest bardzo trafna. Młodzież nasza nie jest jeszcze przy­
zwyozajona do czynnej miłości bliźniego. Dziecko nale 
żące do zrzeszenia młodzieży w Czerwonym Krzyżu uczy 
się myśleć o innych, uczy się pamiętać o zapomnianym, 
podaje rękę temu, kt6remu nie myślało, że podać trzeba, 
kłopoce się o to, czego ktoś nie posiada, tym sposobem 
wzrasta w idei miłości bliźniego, ona mu jest bliską, 
a w końcu dziecko nie będzie mogło żyć, by nie współ 
żyć z potrzebami ludzkiemi i z miłością nie czynić miło· 
sierdzia względem potrzebujących. W duszę dziecka do­
bre ziarno zapada głębiej, dziecko lepiej wszystko od ·zu­
wa, umiejętne przemówienie do niego wywołuje serdeczne 
współczucie, które udziela się i otaczającym go starszym, 
należy też dlatego rozszerzać jak można najbardziej ptłody 
Czerwony Krzyż. . 

Widzimy więc, że erwony Krzyż młodzieży uszla-
chetnia serce i duszę, dziecko wzrastając w poczuciu mi­
łości bliźoiego nie będzie okrutnem dla zwierząt, nie bę­
dzie bezmyślnie dokuc~ć rodztństwu i innym dzieciom, 
będzie czułe i wrażliwe na wszelką biedę i nędzę. 

Samolubstwo, które teraz obejmuje całe masy, może 
da się wykorzenić, lub zmniejsz~ć. Stanie się to, gdy 
młodzież wzrastać będzie w pięknej organizacji Czerwo­
nego Krzyża. Czerwony Krzyż Młodzieży to łącznik mię­
dzy ż łnierzem cierpiącym dla Ojczyzny, a wdzięcznym 
mu za to narodem. Każda szkoła - szkółka powinna mieć 
to zrzeszenie. Młodzież niech rozumie, co to za zaszczyt 
dl~ niej należeć do tbk pięknE)j j wzniosłej instytucji, 
ktora ma swe prace i w czasie pokoju i w czasie wojny. 

Każde Koło Czerwonego Krzyża Młodzieży ma swój 
zarząd, regulamin, kierownictwo w nauczycielach i w od­
dziale powiatowym. 

Pragniemy by jaknajwięcej takich Kół stworzyło 
się w Polsce. -

Zakończmy słowami pięknemi wieszcza naszego 
Adama Mickiewicza: 

Razem młodzi przyjaciele 
W szczęściu wszystkich są wszystkich cele 
Jednością silni - rozumni szałem 
Razem młodzi przyjaciele. 
Hej ramię do ramienia spóJnemi łańcuchy 
Opaęzmy ziemskie kolisko 
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
I w jedno ognisko duchy. 

B. P. 
Wiadomość w sprawie zakładenia Kół w pow. jędrze­

jowskim otrzymać można w Jędrzejowie Oddział Czerwo­
nego Krzyża. 

ZNOWU WYCOFANIE PIENIĘDZY. 

~~lska Krajow~ Kasa Pożyczkowa podaje do 
domoscl powszechnej, że za zgodą Ministerstwa 
wycofu le z obiegu następujące bilety swoje pierw,;ze j t: 

100 markowe z wizerunkiem Kościuszki da 
15 lutego 1919 r., podpisane prżez dyrektor(;w Sto 
pińskiego, CbClmca i Skarbnika Głównego M. Karpusa, 
papief7.11 różowawym i białym. 

500-markowe wzoru biletów okupacyjnych z 
15 stycznia 1919 r.; podpisane przpz dyrektorów: St. 
pińskiego, Chamca i Skarbnika Głównego M. Karp 

1~00-m8rkowe z .wizerunkiem !{ościus7Jci, 
17 maja 1919 r., podpIsane przez dyrektorów: L. 
J. Zarzyckiego i Skarbnika Głównego M. Karpusa, 
pierze różowawym i białym. . 

Powyższe bilety będą przyjmowllne pows7echnie 
zapłaty, jak ró\\.nież we wszystkich Oddziałach Po 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, Urzędach, Kasach 
wych, Kolejowych, Pocztowych i wogóle w kaH3rh 
tucji państwowych na opłatę wszelkich należytości 
do 15 grudnia r. b. 

. Po tym terminie ustaje obowiązek przyjmowania 
letow tych zapłaty. Mogą być oce tylko wymieni one 
bilety II emisji jedynie w oddziałach Polskiej Kraj 
Kasy Pożyczkowej, ai. do 15 stycznia. 

Koszty przesyłek pocztowych biletów zgłasza 
do wymiany ponosi ich posiadacz. 

Z dniem 16 stycznia 1922 r. ustaje zupełnie o 
zek opłat wspomnianych biletów. 

Przy tej ~posobr.ości Polska KrCljowa Kasa 
kowa zwraca się ponownie z WE zwaniem do posia 
większych sum gotowizny, przechowywanych w 
by pojmując swó.i wła~ny interes, wymieniali ją na 
skarbowe sE'rji II, lub na wewnętrzną Dłuaotermir 
Pożyczkę Państwową 1920 r., które przyn~szą 5 
roczoie i korzystają z różnych przywilejów. 

Dodać trzeba, że pienią ize leżące w domu z ka 
spadkiem naszej waluty tracą oa wartości. Dość po 
dzifć dla przykładu, że kto miał w przesztym roku w 
150 tysięcy marek pol.. mógł kupić za nie tysiąc dola 
wyraźnie tysiąc dolarów, bo za dolar płacono 150 
gdy zaś te pienhidze skrupulatnie przechował bŻ do 
SiClj, gdy za dolar płaci się 4200 marek. to może 
ty lko niecnIe 36 dolarów, wyraźuie 36 dolarów. Kto 
cił? A ten, co pieniądze cbow~ w domu. Jeśh ci CD 
oszczędności nie cbcą tracić, powinni kupować akc je 
skich towarzystw przemy łowycb, czy handlowych; 
wioni wykupywać domy od żydów w miastach i t. 
a przynajmniej wnosić na procent do ka i banków, 
pieniądze te wypożyczone przez fabrykantów i handl 
ców przyczyoią się do wzmożenia naszej . wy t 
a zatem i podniesienia wartości naszej marki. 

Włościanie wsi Zajączki, gminy Kuźniczka, 
Częstochowskiego złożyli w starostwie w C'.""'UJ'V~ 
protest w na tępującej sprawie: 

W dniu 9 b. m. do wsi Zajączki, gminy Kuźn~. 
pow. Czę tochowski przybyli 2 wojskowi. Jak się pOz 
okazało delegaci Związku Strzeleckiego, którzy w 
urzędowy przez sołtysa zwołali ludność wsi na wi 
którym, jak oświadczyli, mają poruszyć bardzo 
sprawy. Przybyli nawoływali zebranych, by lud 
CIł władzę w swe ręce, gdyż władze dotychczasowe 
kładają, jak twierdzili, duże podatki na wie: nawa. 
~ud~ość, ~y podatków nie płaciła i twierdzili, 'że jeip!l 
JakIekolWIek podatki nakładane, to winne są temU 
ugrupowania prawicowe w Sejmie, a zwłaszcza N 
Demokrącja. 
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W odpowiedzi -na to włościanie oświadczyli, iż ro-
' eją doskonale swoje obowiązki obywatelskie, wiedzą, 

podatki płacić należy i że płacić będą, oraz że rządu 
we go p. Witosa mit:li skutki widoczne na kursie marki 

kiej, której wartość wli.lśnie po ustąpieniu rZ<tdu 
Witosa spadła znacznie. 

Wobec groźnej postawy słuchaczów i żądania, by 
ast zaprzestali przemówienia antypaństwowego 
Związku Strzeleckiego zmuszeni byli przerwać 

c i zażądali od sołtysa podwody, na co przedstawili 
wiadczenie Staroitwa w Częstocbowie, iż mają prawo 

z usług ~min. Po odmówieniu podwody, agi­
wie odgrażali się, że na wieś zostanie nałożona 

rybucja. 
Jl:l k się okazało, delegatami Qy!i komendant okrę­
Związku Strzeleckiego i referent oświatowy tegoż 

Jak widać Związki Strzeleckie jak gdyby przygata­
grunt do krwawej rewolucji; łatwo się domyśleć 

u ta rewolucja potrzebna; kto to jest ten "lud", co 
uchwycić władzę. W Rosji, jak mówią bolszewicey 
isarze, też "Iud" ma władzę, ale ten "lud" ma semicki 
i drapieżne pazury, a prawdziwy lud rosyjski ginie 
dzy, głodu, prześladowany i rozstrzeliwany przez 
dzców ludowych". 

RADY GOSPODARCZE. 
o kompoście. 

Woda, · 
Ogień~ 

ZłoClz·ei 
nie zabiorą Ci pieniędzy, jeśli 

, złożysz je 
wPoczłowej Kasie Oszczędności 

W każdej chwili i w każdym 
--------------------------------------~~--
urzędzie pocztowym możesz 

złorlone pieniądze odebrać. 
--------------------------------------------
WKŁADY OPROCENTOW 

3 od STA. 
Każdy gospodarz mu!!i dbe ć o to, < by sobie przy-
ć jaknajwięcej nawozu. Ale pod łowem nawóz I 
ażnie rozumiemy obornik, który dl syć kiepsko 

emy, wobec tego niema on tej wartości, jaką 
powinien. 

- Kompost .w r.oli inacz~j dział~ nii nawóz stajenny. 
~est ~o ~asa Z}arDl~ta, za~Jera mmf'i części organieznydł 
I roll Ole spolchma tak Jak obornik ale zato zawieN 
składniki łatwo dostępne roślinom i d~iała szybko. Uż -

Co zas do kompostu, to .leszcze nigdzie nie widać, 
go ktoś pro rl ukował. Najwyżej d.vory, które posia­

lOspekta z konieczności przygotcwują zapas kom­
A jednak nawóz ten może oddać nieocenione usługi 

badzl~ i w ogrodzie, jak również i na łące, że tylkp 
przez włame nasze niedba! two niedoceniamy 

Sprawy należycie. 
.. Na kompost nadają się wszelkie śmiecie z podwórza, 
oł, chwasty, kości, padliocJ, szlam z rowÓw i ze sta­

w, pomyje i wogóle to wszystko, co nieraz wyrzu­
y na drogę. Daleko czyściej wyglądałyby nasze pod-
_ u, dro.gi na wsi, gdyby to wszystko znajdowało 
jsr'e Ila ku pie komposto\'\ ej. 
Cbcąc taKą knpę założyć wybieramy miejsce gdzieś 

. od budynków gORpodarskich i tam znosimy i zwo· 
I1.szy .. tkie nieczystośd i odpdflki. . W pierwszym roku 
nie rUsz<łmy, a tylko gromadzimy. W drugim roku 

damy drug/ł kupę, a tę pierw-lzą przerabiamy w ten 
. ŻP łopatą to co było nR wierzchu oajemy w ' ro · 
I ua spó:1. To przerabianie l:upv potrzebnem je t 
szybszeł!O rozkładu tl.t:ści r rgallicznycb, bowiem 

. y ułal wiamy przystęp po\)" i ' l rza do ś,rodka kupy, 
litdolno, że bez pt.widrza proces butwienia i ł!nil'ia 
Wać by ię nie mógł. Takie urzE-robienie 'wystarc zy 
. wadzić 4 razy w dągu roku. Na kompost możemy 
c gnojówkę, nawóz kloaczny, od ezeglJ wartość 

u s ę zwiększy. 
W trzecim roku kompost golO\\y do użyeia. Na ja. 
kompo tu w barGzo ZOf'~1Dym stopniu wpły\\a wapno, 
~ należy kupę przesy~ywHĆ. A nawet często przy 
nl u ścian domów Zdr8IJuje01Y tare wapno i wyrzu · 

to najcz~ściej ' na drogt;', podczas kiedy je można 
oa kompost. Wapno przyczynia się do szybszego 
adu i butwienia szczątków organicznycb, no i samo 

Pokarm łuży. A przez swoje działani~ tworzy związki 
alne dla roślin. 

I wamy gr) ~ięc tam, gdzie szybki "kutek jest potrzebny 
przy ~pra.w~e. pod warzywa, drzewa i krzewy owocowe, 
Jak rowmez I na polach przy sadzeniu kapusty nasiell-
ników marchwi i buraków. ' 

. A: n.a łąki jes.t .wp.rost nieoceniony. Dać go trzeba 
na le lem lub. w zlml~ l przybronować wiosną. Niechby 
tylko ktokolWIek sprobował potrzą nąć łąkę kompost<'m 
a napewno przekona się o dodatnich rezultatach. M01 n~ 
kompo tem potrząsać koniczyny i lucerny, a zawsze skll ­
tek będzie dobry. 

~ ile. kompo t~ używam~ w ogrodzie, to go trzeba 
przeslewac przez SIatkę drUCIaną dla oddzid~nia grub­
szych nie rozłożonych cząstek . 

~a ze mia te.('zka ~ogłyby duże dochody czerp"ć 
z takIch kompo tow, a l 'prawa higjpny lepiejby stlłł I. 

Wy tHfCZy wybrać miejs'e gdzieś w dali od mia ta i tl''' 
~wo7.ić. w~zy ' tkie n!eczysto -ci, kt?re liŻ się proszą, ahy 
J~ z ulIC' I z. pod worek uprzątnąc. Nie nagrQmadzałoby 
Się nawozu I Ole czekanoby! Iii s!ę ',lań zjawi kupiec, hn 

byłby skłlłd na to - a takI nawoz Jak kompost zaw l it 

spieniężyć by było łatwo. ' 
Takie p. burmi trze i rady miejSkie raczą to WZil\'Ć 

pod rozwagę· Jan Szczepański . 

Z LISTÓW DO GAZETY. 
Z Tum/ina, gm. Samsonów. Dnia 2-.go października 

b. r. odbył się .... lec w TumIinje, na którym przemalA iali 
Judowcy, zwolennicy "Piasta". Ponieważ był to dzień od­
pustu, przeto wiec urządzono na dwol'ze w wąwozie. 
Pierwszy pr:z.emawiał lndo .... iec w ile wiekn. niewiado­
mego nazwiska. Zaczął od .... y ławiania rządów Wit-:> 'HI 
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lI~zywając b. premiera "królem" i "opiekunem" cbłopów.- Oto przykład: we wsi Kajetanowie, parbfji 
"Pnypatrzcie się wokoło, kochani rodacy" - mówił czule I z pOlecpnia ludowców sołtys zbierał ofiary 
agitator - "oto dziś niemal w~yscy stre,ikują z wyjąt- powstańców, górnośląskich. Zebrane ofiary _ w pi 
kitm biednego chłop,,; ('hwila jeszcze a btrejkować zaczną dZl:lch i w naturze odesłano panom lu 'owcom, na (' I) 

i "dudy" (!) kościelne. Wy :zaś, naiwni, waszą pracę, wa- otrzymano żadnego dowodu i co dotąd z ofiarami 
aZ t: gęsi, kaczki, kUf), masło, sery i t. d. dostarczacie się mogło - niewiadomo. Lecz v.y na takie dro 
lJliHstom, a tam tuczy się zgniła endecja, nazywając WliS stki nie zwracacie uwagi i na wiecach (jak to m 
p< źaiej chamami. Ale gdybyście, strejkując ze dwa t y- miejsee w Tumlinie) krzYf'zycie z całych sił~ - " 
godnie, wS!rzymali .dowóz produktów do m iast, wówczas pujc;ip \V szeregi Pol. Str. Lud., a ótrzymane legity 
ta pyszna burżuazja możeby zaczęła pokornie,i do was szanllid~ 1ak ewangelję (!) albowiem one wam 
j.lfzemawiać" - Tutaj, szanowny wicbrzycIelu, pozwól, będll na sześć lat"! Smiem 
że ci zwrócę uwagę, iż miasta nie sama. burżuazja, ale 'I miesięey będą potrzebne. 
przeważnie ludność rzemieślnicza i robotn,icza :zamitszkuje. I Ze smutkiem jednak stwierdzić muszę, iż widzi 
Pracownicy ci dostarczają najniezbędniE'jszych dla chłopa ludzi zacnych i uczciwyth, których znam oddawna, a k 
wytworów, otrzymując wzamian Ilrlykuły ~pożywcze. rzy pod wpływem miodowych słów płatnego agit: 
A więc chłop strejkując i w ten sposób ogładzając chwiać się poczęli w swych przekonaniach. Ale na 
nliasta, przedewszsstkiem sobie krzywdę czyni. Następnie drodzy tumlinianie ! zastanówcie się głębiej na 
ludność miejska żyje dziś bodaj, że w najgorszycb wa- jego mowy. a z łatwością zauważycie, iż pod ciE:nk ą 
runkach, a więc gęsi i 1{8czki kupują przeważnie żydzi, wloką słodkich słów kryje się trucizna dla was sa 
którzy miljonów dorobili się na. ch,łopie. Czemuż o tern i dla nieszczęsnej Ojczyzny. 
lJ:e 'WspomniałtŚ słowem? C:zemuż miast bł;lrzyć nie C/1ciejciE' i to zauwl:lżyć, że ludowcy ci poda 
< ~trzegłeś nieświad< mych rojników przed cbmarą żydów, się za Ślązaków i ('o ciekawe, iż mieszkają w Kie lra 
k' órzy kupując zboże po wsiach, puszczają .ie na pasek od marca już, a więc w chwili, gdy na Górnym Ś I 
I.agranicą, przez co w kraju drożyzna się wzmaga. Wszak odbywało się głosowani.e, sprawa dla nas tl:k wiei 
rońmy różne stowarzyszenia, kółka rolnicze, czemuż więc wagi, panowie ci naj5lpokojniej bałamucili lud po wsi 
nie służyłeś wieśniakom radą i nie wskazałeś miejsc, .\ następnie i to godne uwagi, dlaczego na l.ad 
gdzie pracę swoją złoż~ ćby mogli? Ach, o tem milcza, wiecu nie ś~yszano nigdy, by Judowcy cośkol" iek u 
leś, ponieważ miałeś na celu jedynie wiChrzenie i sianie dach wspomnieli, gdy tymczasem o "księżach" i "pan 
niezgody między wsią a miastem, pomnij jednak, że kto wiele mają do opowiadąnia, posądzając kh o różne 
"iatr sieje, burze zbiera. Tłómaczysz, panie agitatorze, trygi w sprawie prowadzenia reformy rolnej. Przypatr 
ii stronnictwo wasze jest jednym związkiem, dbającym się jEdnak jak ją ludowcy przt'prowadz!łją: 
o dobro ludu i, że pisarzy gminnych" wójtów a nawet l Pamiętacie zapewnp, tum1inillOie, jak w kwietIJill b, 
wItysów winiśmy mleć t~)ko z tegoż stronnictwa, oka- , odbyło się u nas podobne zebranie. na którpm roz 
:zało się już j~dnak, iż wam tak zbyt ufać nie można. ' ,wiano o reformie rolnej. Otóż; ludowiec py.ta się p 

C~e8ław Pieniążek. 

WALENTY WĄS. 
- Lulu, lulu, lulu. uśoi.iie synu)u - śpiewała młoda 

kobieta, a urodziwa, żwawa. I nogą trąca kołyskę. arę­
k8mi poprawia ogień na kuchni, odgarnia popiół. to 

garnku zam'esza warzęchą, to znowu dmucha w przy­
g8sły węgiel. CłJł()pak rumiany przestał krzyczeć, wy­
dagnłjł się na posłamu, pomrukuje, oezy mu się kleją, 
8t I zasnął. Kobieta odsunęła kołyskę, żeby na nią nie 
"'padł jaki węgiel z pieca ,i już jej teraz raźniej szło 
z wi1rzeniem wieczerzy. 

W izbie było jasno, bo i od płomienia i od pełnego 
k i-:ż ' ('14, co na pogodnem niebie wisiał nad ziem ą· 
Niema tu bogactwa, ale wszędzie porządek wielki, a i na 
kobiecill wszystko czyściutkie i wyprane porządn ' e i wy­
krochmalune. Bo też to Kasia Małecianka nielada była 
dziewucba, nim poszła za mąż za Walentego Wąsa. 
Wiana wie(kiego mężowi nie wniosła ani w pieniądzach, 
~lUi w przJodziewie, ani nawet w chustkach, ale i Wałek 
Wąs i jego rorlzice nie pragnęli tt go, bo Kasia droższe 
miała wiano. Uczciwszej, pracowitszej, raźniejszei i do­
rodniejszej dZlewczypy w całej wsi nie było To też 
i niejeden posuwał się do Malety po Ka~dę, ale i Małeto­
wie i KaSIa wybrali sohie zgodnie z pomiędzy wszystkich 
Walka Wąsa. I on niA miał dobytku wielkiego, ale pra­
cował za czterech. a jadł za jednego. Nigdy go lllkt nie 
widział pijanego, grosza zarobionego nie stracił, nabożny 
był wielce, jak uczciwemu katolikowi przystało; rodzi­
ców swoich czcił, sza ował, we wszystkiem w pracy wy­
l'ęczał. Urodziwy był wielce, a jak wszyscy z jego rodu, 
tak i un miał wą y zawiesiste. co j można było koło 
uszu zakręcić. Od tych to wą Ó~ zwano też jeszcze 
jego pradziadka Wąsem, albo Wąs~dem i ta nazwa przy l-

~ gnęła i do dziada i do ojca i do niego, bo wszyscy 
~ wąS'ł za ucho zalcręcali. 

Walek był siłacz wielki. Jak konia za ogon cbw 
to go i zatrzymał, choćby koń był w pędzie. Podk 
złamać mu było tak łatwo. jak innemu kawałek pat 
Byli tam we wsi siłacze inni, więc i bójki były c 
ale Wałek tego nie lubił. Jemu się zawsze t}lko 
żeby to iść jako na wojnę, a 8iły próbować na ni 
jacielu. a nie na swoich. 

Dawne to już temu czasy, bo to było jes1.cze 
króla naszego Sttfana Batorego, a w owy(·h czasach 
wojnę chodziła szlachta i ona krew lala za OjcZYZllę, Ił 
to znowu wieśniacy ~ilnowali zagona, by je§ć co 
w kraju, by szlacbeckie pola nie porosły chwastem. 
szlacbcic nit wojnę wyruszył w obronie całego 
a więc i wieśniaków. 

Chociaż tedy wielką miał Walek do wojny 
nie mógł się na nią wyprawić, ożenił się z Kasią, 
ua półłanku, który mu urzędnik królewski 
zbudowl:lł (' hatę i pracował uczciwie. 

A była to v. ieś królewska i zwała się Wola. 
królewskie tern się od innych różniły, że dziedzicern 
bywał w nich szlachcic, jeno sam król. Takich wsi 
lewskich bywało "ide, a zarządzali niemi urzędnicy 
lewscy, albo szlachcite, co Je w dzierżawy brali. Na 
~anku \) ie witlkie bogactwo. ale Walkowi i jego 
Bóg błogosławił, gdyż nabożoi byli i pracowici i o 
dOI, więc uie bywału u nich prlednowku ciężkiego, 
ciaż nigdy nie bywllło zbytku. Dał Im też Bóg pię 
cbłopCM, LO go właśnie matula uśpiła. 

Wieczerza gotowa, garnek odstawiony, J{asia 
docznie czegoś się niepok(Ji. fi no, niezwykla rzecz, 
o tak późnej godzinie Walka jeszcze niema w 
Wyszła Walkowa jJr.zed chatę, rozgląda się przy 
po drodze, po ścieżkach, .. le nie widać nic. Już 
wrócić i pomodJic się o pocieszenie, gdy oto poza 

i o 
ta 
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go Koła P. S. L., ile mórg- grunlu posiada? 
.~ - brzmi odpowiedź - "A ezy są gospodlu'ze 
y więcej zi~tni"? - OW~l.elU, są tacy, co 0sit'm 

• t" i dlAadzieścia cztery morgów mają".- "A więc"­
t'zy ludo\>iec - "I.\m niecH ujmIemy, C1 panu do· 

my ". - Śliczu~ przt prowadzenie reformy rolnej, 
prawda? 

A więc n;ethże te kilka uv.ag i Wab7. zdruwy roz-

nistracja" tak<l bardzo obciąża Związek, że mu ciężko 
opłacać niefachowych "fachowych", a podobno coś z r ema­
nentem towarów też będzie krucho . 

Uwagi powyższe niech pobudzą stowarzyszony eh do 
zastanowlt'nia, czy to dobrze, że Slowarzysl.enia Współ­
dzielcze ule spełnialą swych zwyl<łych zadat'J., natomiast 
służą za punkt oparcia dla IUtlOWlOWych part:"iuych, agi-
tatorów. Zaintereso\\<any. 

k utwierdzi was, bracia thłopi, wtem przekon<lniu. I 
c wspólnie tylko w obow' narodowym, k~orego Z olkuskiego. O g ó l n e u wag i o s p i s i e 1 u d-

m: "Bóg i Ojczyzna", zd()b~dziemy ja llną prz 'szłość n (\ Ś c l. Pullpl 'all)', wydelefZowany z drugimi komisarzami 
'I ł h kl' M J W. do ~pis&uia Jednego dnia ludności w pe Nnej gminie co 

Itl:l S I d CI przysz yc po o en. . .. widzIał, zauważył, podaje do wiadomomo<icl czytają'cym 
Piiiczów. Coś u nas opowiadają, że Zwjązel~ Sto "Ojczyznę" . 
sZt' ń Wspórdziekz ch :f.~dyl1a r tJb Ć bokami. . Roz, Statystyf'ZIle \lo iadomości o ludno' ci zaWS7e były po~ 
mogą być tego p z)('zyny. Odkąd Zarząd i Rada .żądane, a to mbard 7. i ł:'j dl.i siaj w nowopowstćJłej, oJrhdza-

ły opallowane prLfJz ludowców, \\ szuęto n<:lg(lnl<It na jącej i~ naslej O,i czyznie - Polsce. Nie\\esołe to wia-
('ujltcy ch Vi StowarzysZt'niach księży. Ni e pomnąc, że domoścI O mieszkańcHeh wio ek, ale prawdziwe: jak ten 
ki k:;. d7.iekanowi Związek ten w najkr)t)Cznie.isu'j l' lud żyje, j~tk tnie zka, cz go pr>lrlebuje Otóż uwierzyć 
ili został utrzymany przy życiu. dl}kuczaoi~m wygry- trudno, lile tak jest. że ten lud -lud pol~ki smutny, marny 

go z Zarządu, a Z::l nim poszli ze Stow8r.lyszeń żywot prowadzi. W ('hacie, koło chaty brudno, zanieezy z­
księża. Luduwcy bałamu eIll, że Sto\\-llrzvszenia II czono n eobielono, brak najmniejszego porządku, ('Z) stcści. 

dą dobrze, jt śti księży w nieh nie będzie. Gdy już I Są jedno tki wprllwdzie, wyróżniające się od ogółu, gdzie 
ązek uwolniono od księży, zaczęła się ludowcoJ\\'a g- 1 i p() rządek i pewien ład zastać możnl1: drzewka owocowe 

ka. A więc p Bołesław Kub:lki, znany " profesor" zasadlOn~. zabudowC1oia ogrodzone, narzędzia rolnicze 
yciel dzieei, zoshtł niby lustratorem, na CZf:ID ~ię lepsze t,lprowadzone, nawet dachówką, eternitem zabudo­
uiczem kurli Oli pieprzu, bra,ł jf'dnak na agitację wania pokryte, - nie też z takiei chaty scbludnej po-
tys. mkp. Rówlliez p. Tali .: , c/:t'eh. a~itatJr ludov..- rządnej wYJść ... tę nie chci'łło. Nie można jednak winić 

. , bez ż<Idnyeh h(lndkwych kWC1liftktlcji, hyl'1a utrzy- Wt-Z\ slłdeh Ul łmli< ładu, porządku, wogóle niechluj twa 
/lIII Związku. Pp. PanLk i ChOli t::!ewsk i ' tez umipli prd- b~u u .. niel' Z~~I?Ści, przy('z~ną tf>j ł!iedoli, tej biedy p~ 
&ć dla Związku - bo oto b",z ztlzw uJeuw , CI nClw~t ~lęk,~~J ('zę~cI.t.et brak pom'eszcz ma, brak niezbęullych 
wiedl..Y dyrektora pobrali 10 tys. tukp. 111:1 "koszta I roc1kow d? Z)Cla, b!,ak nawtt, z po~ odu ciągłej USly­

owe" i kazali je zapisać nie na rach llnek przejściowy, wody. Spl; ]udnoś('1 pokazuje, że w jednej paru metrowo­
l na efektywne wydatki. CÓl dziw oego, że "Cldlllinl. kubicznej izdehce mit ś(~i SIę kIlkoro (5-7) osób; głową 

stoi przy drodze z przybitą Męką Pańską na poi U łowie śnili. pr.lytrzymał długie wąiska by niemi dziecka 
ID, jakiś cień się kładzie na zal:{ony i posuwa prędko. nie zhudzić i ucalował cbłopaka. ' 
- Wałek, czy to ty? - zawoHłła Kntarzyna. Do j'1dła jakoś im spieszno niA było, więr! iedli na 
_ A juźci, a juźci. KasIu! wielkid rzeczy! i pędzi ławie pr7.tjd chatą, a Walek: tak: zaczął: 

alek co SI}. - Ty wie z, Ka iu, że mnie zawsze coś do wo-
_ A nie gońże tak, bo się zadyszasz - woła Kasia. jacz1d ciągnę~o. Ja.k my z tatu iem do Krakowa poje­
_ Ej, nic z h 'go, odnowif'dział. Goni i już dopadł chalt ze zbozem, Jak. tam zoba~zył.em onych rycerzy 

żony, pochwycił .ią wpół i uśtisnął serdecznie, fi śmibł w błyS!zcząc~ch zbrOJach, to mi Się ta chęć jeszcze 
radośnie, jakby niebo miał w sobie. wzmozła. A Jak znowu tary Szymon zaczął opowiadać 

_ Ka~ill! Kasiu! _ wołał Walek, ale nic nie mó- () wojnHth z TurkI t ro, z TCltarami, z Wołochem, jak 1.8-

l
· . . kl' . to ał " czął prawić o tern, ie to najwlęk ze szczęście wojować eno SCIS 'a zonę l ra W • , b . . ,; . t •. '. '" '.. • 
_ Walku co tobie ~ _ pytała ździwiona Katarzyop. w o rom~ wI~r.) Wlę ej. I o~czysteJ .zleml, to mi tHę JUŁ 

. '.. . .• . . . . . ~ tylko wOJna smła. Ale Jakos Br>g me duł zo tać rbi wo­
.-. OJ, KaslU 1 radosc I slLutek WIelkI, duna SIę jakiem, bo na\loet oa ciurę do posługi w obozach dosta' 

eJe l serce płacze. ię nie mogłem. 
- Ano to i powiedzie przecie, bo moie cit-kawoić - Prawi z i prawi z, a mnie to nie dziwne bo mi 

ra, a boję się tei, czy się tobie co nie sbJło? tatusiowie opov...iadali i tyś, am uieraz mówił. Aie mów-
- Ej, coby się tam miało stać. A Józek ŚpI? że przecież, co ię dziś tało. 
- Uśpiłam go, wieczerza czeka, a cieb~e .ni e widać . .-.A ~ądźż~ (· jerpliwa, .Ka iu, w~zak to, .co w sercu 
widać tom tez wyjrzała za tobą na gosclOiec. ledz /. me .llnil, złlby w pluc zaraz. 'łucha lit> a ci wnet 
_ An~ to i chodźmy do tego maleń twa żeby Jó- do końca doj ,j~. Otol widzisz, d.obrze mi z 'tobą, boś 

z kołyski nie wypadł. A już tez napatrzeć się mu 'Z~ pOCZCIwa, bo (;I~ h~.r~zo kocham l. naszego Józka i żal 
nieO'o i na ciebie bo was przez długi czas nie zo- mI od wa odch?dzlC .1 na. pła('z mI się zbiera za wami. 
b' A ~n~ u do WOlny clągme str~sznif'. Dzi' ogło,'i1i we 

_ Co tez ty, Walku mówisz? W imię Oje8 i Syna w I, ze w.y 7.~dł rO~ka~ od krola, żeby co dwudziesty 
Świętego. a tobie co się przywidziało - rLekła c~łop sta':"'lł. lę do \\ ?jska. zlacbta na piechc.tę bić .ię 

strCJswlla Ka. zyna. Dle. um'" I. Ol". chr., l no zll",:sze na koniu eiągnie na 
_ Nie lękaJ ze się, Kasiu, ta i nie dl.iwuj. Zlego nic, \\ oJ.nę, kroJOWI za p~~rzeba P!eszego żołnierza i chce go 
Boża. . oble z chłopa w~ robIC. Ja tez, Ku, iu pÓjdę koro takie 

rozkaz anie królew Ide. " - A pocóżb) Ś ty nal miał opuszczać? Co to 1 a-
? Czy jaki rozkaz królewski? - Co też ty mówisz, Walku? A czy to niema ta­
_ Uspokójże się, Kasiu, opowiem ci wszystko, jeno ~ich, c~ nie~aj ą, ani ~ony,. ani ~zi.f'cka? Niechże tacy 
zobaczę i pocałuję. .. Idtt· A Jakby ty z wOjny me wroclł, to cóżby my sie-

. Doszli do chaty, Walek przypatrywał SIę ~Llec~u, roty z Józeczkiem robUy? Oj dolaż moja, dola! 
IIlę przez sen pi~koie uimiechnło, jakby mu alę amo- D. c. D. 
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rodziny Jest rolnik na paru morgach roll- gleby owsia­
nej, jałowej, gliniastej. albo piaszczystej. 

W czasie spisu (l·X) było kopanie ziemniaków,­
taki parumorgowy ojciec licznej r01zinv, ukopał kilka­
naście korcy wszystkiego; wiadomo, że ziemniaki są głów­
nym pokarmem takiego biedaka. Przeciętnie na wyży­
wienie jednostki, kwartę tej rośliny potrteba dziennie, 
czyli na 8 osób' - dwa korce na miesiąc, 24 koree na 
rok, a teń nieborak ukopał zaledwo 15, a gdzie reszta, 
a gdzie sadzenie? Oto takie pewne dane ze spisu wy­
pływają; mało tego, zima na progu, a opału niema i nie 
można kupić, sprowadzić, - ceny strdszoe, okropne, co 
począć, jak zaradzić- tej biedzie, .tej niedoli? - Ił głód, 
chłód nie mają litości. Feliks Kiciński . . 

OFIARY NA GÓRNY ŚLĄSK. 
Od kilku osób z par. ś·w. Wojciecha prt.ez ks. Bo­

gackiego 600 mk; Sąd Pokoju r reN. od Aleksandra Ma ' 
tusiaka 500 mk; zamIast kwiatów na trumnę ~. p. Wacławy 
Poborowskiej lokatorzy 1890 lUk; parafia Bobin (lista 185) 
3000 mk; p. Maje..viczowa 100 mk; ks. Wydrz.yński 100 mk; 
N N 20 mk; Błaszezyk 20 mk; z racji za ślubin p. L. Piwo­
warskiej 4000 mk; ze wsi Leszczyny 2000 mk; ze sprze­
daży kwiatka przez Sławickie Stow. Młodzieży na odpuście 
w NasiecllOwicach 1633 mk 50 fen .; z Chomątowa liAta 
Nr 339-1077 mk; z Korytnicy lista 400-575 mI<; z Dzierz 
gowa lis ta 326-1000 mk; Zw. Lud.·Nar. w Mójczy 172 mk; 
Związek Kat. Młodzieży w Ksanach 6000 flik; ks. Krajew. 
ski od dzieci przy pierwszej komunji św. w Kijach 3000 mk. 

W dniu kwiatka w par. Beszowa przez ks. Kvzioła 
na wdowy i sieroty po powstallchch górnośląskich 6937 mk 
i 24 rub. 

.~~~---~-----------------------------------. i Dr WACŁAW KALINOWSKI i 
: b. asystent kliniki Uniwersytetu Charkowskiego. : 

: CHOROBY SK6RNE i WENERYCZNE : 
: Przyjmuje od 3~ej do 7.-ej, ulica Hypoteczna Nr 10 (parter). : 

.------------------------------------------. 
KALENDARZYK. 

30 paźdz. niedziela Alfonsa 
&1 " 

poniedziałe-k Svmforjana 
1 listopada - wtorek Wszystkich Św. 
2 

" 
środa D Y,jpń Zaduc;my 

3 
" 

C'7.wi-lrtłJk Hubertlł 
ł ., piątt"I , Karola Bor. 
5 ., sobula Z1charjaszC1 i Elżb. 

Dnia 30 go paździer nika, jako w dwnrfzie tą c7.wartą 
• jedziel\( po świątkaeb, Ewangelja Ś N. Mateusza, roz. 8. 
P. Jezus uśmierza burzę na morzu. 

WIADOMOŚCI ·BIEŻĄCE. 
Z SEJMU. 

Na początku 254 posiedzenia dnia 14 ptlździernika 
przyjęto po referacie pos. M. Seydy (Zw. Lud .. Nar.) ustawę 
o zatWierdzeniu polsko-olemieckich ulnow amnestyjnych.. 

Następnie zakończono rozprawę w prawie ratowania 
skarbu. Chciał koniecznie w Sejmie przemawiać także 
poseł komunistyczny Dąhal, ale Sejm zdrajcy mówić nie 
pozwolił. Kiedy Dąbal odgrażał się Marszałkowi, posło­
wie ściągr:ę1i go z trybuny i wyrzucili za drzwi. Szkoda, 

że Marszałek wyrzucił z Sejmu Dąbala tylko na 5 
dzeń, bo dla bolszewika w Sejmie miej'H!a być nie p 

Po wypędzeniu .Dąbala z Sejmu. uchwftlono, aby 
jekt ustawy o naprawie gospOdarki państwowej 
do Komisji skarbowo· budżetowej z poleceniem, a 
szczególne artykuły rozpatrzyła łącznie z innemi kom 

Ustawę o poborze nadzwyczajnej daqiny pa 
wej odesłano do rozpatrzenia komisji skarbowo­
wej. Na końcu posiedzenia przyjęto ustawę o udzi 
koncesji na prywatne koleje żelazne. 

Dnia 18 października na 255 posiedzeniu od 
do komisji w pierwszem czytaniu projekt ustawy w 
wie statutu organizacyjnego Województwa śląs~iego. 
dzi tu o organizację sąrlownidw w części b. Sląs ka 
bkiego. ktarą nam przydzielono. . 

Z kolei odel>łano do komisji w pierw~'Zem czy 
ustawę o zniesieniu ministerstwa sztuki i kultury. 

Następnie przystąpiono do uzupełnienia ustawy 
czasowej o orgl1nizacji władz administracyjnych. tll 
Województw. Obecnie nie podlegaii\ wojewodom sp ' 
wojskowe, sildowe i skarbowe. MlnlsterstNo prte 
i handlu wnosi o wyjęcie z pod kompetencji woje 
spraw administracji granicznej, na co kOłlJisja admi n 
cyjna wyraziła swoją zgodę. Izba przyjęła wniosek 
misji. Z porządku dziennego P. Sobolewski refe 
w dalszym cIągu łącznie dwa wniosid Zw. L -N. o 
rzenie (ochotniczego korpusu kontroli granicznej i w 
sek p. Wierzbick Iego w sprawie przeciwdziałania 
mytnictwu z zagranicy. Nledo'ltateczne zabezpie 
naszych granic jest rzeczą stwierdzoną wskutek 
przemytnictwo do nas i od nas ('oraz bard dej 
interesom lJaszego skarbu oraz ;nteresum naszego 
mysłu. 

Rez<.lucja w tej sprawie uchwalona opiewa: 
wzywa rząd, aby ukró.:ił nielegalny przywóz do 
i wywóz z kraju towarów w drudze skutecznej veb 
granic celnych. 

Z kolei p. Zygmunt Seyda referował ustawę o 
szerzeniu pełnomocnictw ministerstwa sprawiedliwości 
do wszelkich zmian w ustroju sądownictwa, adwo 
i not/:lrjatu, oraz ustaw o postępowaniu sądowem 
renie województwa śląskiego. Rozporządzenia w 
na podstawie tego upoważnienia mają hyć przedsta 
sejmowi do zatwierdzenia. Ustawę tę wydano na 
6 miesięczny. Izba w głosowaniu ustawę prz} jęła w 
giem i trzeciem czytaniu. Na tern obrady zlikOńc 
Następne posiedzenie w piątek, o godz. 4 po popołud 
• 

Bezkarnie tego puścić nie wolno. 

Kl')nisja Sejmowa administracyjna, na posied 
w ubiegłym tygodniu uchw<lliła wniosek, żćldający 
ś ! e.iszej ochruny granic wschodnich, or<lz stwierdzaj 
ii poprzedni rząd wykazał w tej mierze karygodną 
sz.flłoŚć . 

Komisja stwierdziła, iż winę za prz,-puilzczeoie H 
niezliczonych rzesz bl1}sl:ewików w Chałatach, 
które jak szaraócza obsiadły miasta i miasteczka 
ponosi nasz rząd. 

Wina za rozwielmożnienie się bolszewików, kOln 
nistów oraz innych kryminalistów spada bezwzględnie 
b. głłbinet mioisterjalny. . 

Winę stwierdzono. Teraz powi na nast<t;>ić 
Kto winien, powinien być pociągnięty do odpowi 
ności. 

B. cesarz Karol na Węgrzech. 

. Jak donoszą telegramy z Węgier, b. cesarz 
przybył ' dnia 21 b. m. samolotem do miasta StOl~ro 
na Węgrzech. Koła monarchistyczne węgierskie popler8 

Karola i chcą go powtórnie wprowadzić na tron. Na 
tle wszczęły się liczne rozruchy. 
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Nowa ustawa emerytalna. 
W najbliższym czasie wydane zostanie rozporządze­

wykonawcze do nowe.i ustawy emerytalnej, padwyż­
ej znacznie dotychczasowe poboryemerytaln€'. 

wie wyptat zasiłkn w wysokości 3 miesięcznej do· 
Z8S pobierl:lllej emerytur.y ministerstwo skarbu wy-

. we wrześniu odpowiednie zarządzenie i wypłata 
mektórych urzędłlch JUŻ nastqpita, a w pozostałych na· 

w naj krótszym czasie. 

nie członka delegacji polsk.iej w Moskwie. 

Do Warszawy nadeszła wiadomość o zamordowaniu 
M?skwie członka polskiej delegacji, meeenasa Frąc· 
Wlcza, który, jako pr7e1stawieiel rządu polsidł'go. mlllł 
\\0 wyznaczać, kto z j liców, zakładników i u(·hodź· 
wrócić ma do Polski. Makaruk, stużący p. Frąekie· 

;1 Moskiewskiej. Te upokarzania się p. wiceministra Dąb· 
skiego przed Trockim jemu nie wystarczą, gdyż na 
tychże podstawach może on wkrótce zarządać wydalenia 
z ~rani(; Polski, lub wy?wia na pastwę czerezwyczajek 
najlepszych synow PolskI. Czynione to będzie pod pre· 
tt'kstem rzekomego zabezpieczenia się władz sowieckich 
pr~ed ewentualnymi ruchllmi zbrojnymi owych działaczy, 
ktorzy na komendę władz sowieckich mają być z granic 

" Polski wydaleni... 
. Ja, jako ż~tnierz, śmierci się nie boję. Jeżeli zawi· 
młem wobec OJczyzny żądam nad sobą sądu. Jedoak 
w~dalenie mojo z granic Państwa nastąpić ma właśnie 
wowcza , gdy wszyhtkie denuncjacje i miotane na mnie 
oszczerstwa za popełnione nadużycia są już przez śledz­
t~o ~d~maskowane .. Winni zaś oszczerstw zo 'taną po­
('I~glllęCl do odpOWIedzialności sądowej. Ja jako syn 

zeznał, że morderstwa dokonał jego spólflik, obaj 
po dokonaniu zbrodni, obrabowali zamordowanego I 

ter, kosztowności i odzieży, pomimo, że pomieszcze 
d~lega('ji jest ciągle strzeżone przez WArty wojsko\\t'. 
Jed nak przypuszczenie, że delegata polskitgo zamor· 

Ojczyzny, w ob~()Oie któr~j walezyłem, z tąd 'nie wyjadę, 
chyba trupa mOjego wywIOZą; umrzeć zaś o honor dla 
żołnierza to szczęRcie. 

Zapytuje się tedy Sejm, zapytuje się społeczeństwa 
Polskiego, jak śmie pozwolić w ten sposób na zhańbienie 
Ojt'zyzny! dlaczego poz.wa~a na nieposzanowanie praw 
~b~wateh, .. prze~trzegaOłe l uszanowanie których cały 
SWlat CyWJllZOWllOy uważa za swój naj świętszy obowiązek. 

o w Moskwie w celach polityc~nych, pod poze· 
rabun ku. Jeśli to przypusZ<'zen e olwże się słuszne, 

rząd polski powinien, uie zwl~kają(', wyrzucić nie· I 

k? wszystkich bolszewików, co się tu wcisnęli z Rosji, 
l bolszewickich' przedstl:lwicieli. 

(-) Stanisław Bułak-Ba łach owicz. 
jen. ppor." 

List jen. Bułak.Bałachowicza. RODACY! 
. Przytaczamy w całośd list .ien. Bałatbo~ir za, ktćry 
lerdza słu __ zność naszych wy,-,"odów w artykuł .. "Nle- " P? wybuch~ powstania \V Widkopol ce, rozpocz'1ł 

i~dzialna poUtyka mści się". Bałar' howirz pisze: Hę z Ziem Polski zachodniej odpływ żydów do Niemiec 
"Do Sejmu ustawodaw('zego Rzeczypo~politf'.i Polskie.i. a wynoszący ich wtedy odsetek zaledwie 2 proc. ogół~ 
Dnia 11 października 1921 r. Minister.ium Spraw Za- lt..dnośei, stale t;ię zmnie.iszał. ' 
cznych zobowiązało ~ię pisemnie wobec r.yktdury Statystyka ostatnich miesięcy, zwłaszcza miasta Po­
iewskiej wydalić z granic Państw'a Pols1de!!0 kilkl1- ~na~ia, zaw iera natołUiast g~oźne stwierdzenie, że napływ 
e osób, wskazanych przez przedst:.-.wiciE'la Sowietów ~ydow do nas ze Wsch.od~ I to nie tylko z ziem należą­

Wllrszaw ie Karachan», osób, które korzystają z prawa (ych do RzeczypospoliteJ, lecz nawet obcokrajowców 
lu, uznanego przez Pallstwa całego świata cywilizo- przewyższa ubytek żydów niemieckich. Wiemy dalej, ż~ 

Sowiety zgouziły się za to rzekomo wYJ:łaeić stat 'styka ruchu ludności mia ta Poznania nie odzwier­
złota Polsce przynalfżnego \V m) '1 postanowiell ciadla ~ł?ściwych sto unków, gdyż wielka, a najprawdo· 

klatu Ryskiego. Sowiety targnęły się na suwerenno: ć podobOlf'J. bardw wielka ilość żydów z innych dzielnic 
li Polskiego. Rząd polski ulega bez(!zelnej i pro I ,s~ro~ mlf~s~ka bez z~ła za.nia. ię w ~(Ipowiednich urzę-
jllt'j polityce TrockiegC'. dach I z tych powodow ule Jest objętą w zestawieniu 
ceminister Dąbski zobowiązał !>ię między innemi statystycznem. 
z granic Pań:.twa mnie, który za wol ność Oj- . ~a i w~chod~cy, ,z~u zen i opu zczać Niemcy, upo-

zny walczył ramię przy ramieniu z tysiącami żołnie· sa~eru w wlt>dzę I do wladczenie zl:lwodowe jak i nasi 
poł kich. rodac~ .z. A~ery ki po~racający ze znaczną zd~byczą wia· 
Jll, Bałachowicz z garstką ochotników, synów Kre. domo ('1 l .Wl~lką (; hęc~ą p~acy dla dotra kraju, nie mogą 
Wschodnich Rzeczypospol ltei Poi kiej pier ią s~'ą na \\-łasnej ZiemI rodzmnej znaleźć dla iebie dl:lchu nl:ld 

zymałem zgraję zbirow bol!'zewickich, która Darła na gło~ą j ~o~zioy. s ej, nie mogą tworzyć war ztatu pracy, 
Polskiego Lublina; ja obroniłem Łę(!zne, Pllhaczów, ~ODleW8Z zyd! z~ d ze w. chodu ... żyd, który w ('zasie za· 
wę; rozbiłem dy\\-izję sowiecką w Piń8ku i mla ·to lewy b~) )sze\\-lc~leg~ tworzy.ł nl:l pol kiej ziemi bataljony 

biorąc przy tern obfity łup wojenny i inlen· WOjsk zyd.ow.klc~, ldąe nIlJazdom boI zewickim na po­
przeciwnika; oczyściłem aż po Dniepr terytorjum mec, tf'n zyd, ktory przy pomocy kapitałów mię'·lzynaro­

, a wdzierając się na tyły łlrmji sowiec ich d~~ ych na drodze dyplomatycznej po ątnej nam naj­
ID je, ile spotkałem, umożliwiają(~ tym sposobem ~l~k ze prz~z Londyn w~rzą,dza krzywdy, tem am żyd, 

rne wycofanie się młodej armji Pol kiej. Za mO:l ktory na glełda~h w WIednIU i Gdhii . ku obniża na zą 
ględną walkę z bolsze\\ikami o wolność ludów. \\alulę. WCI k~ 'I~ do na~, zajmuje mieszkaniu, zfljmuje 
Z~} czajki bolsze\\ ickie bestjalsko "}rżnęły 14 osób war.ztaty, zajmuje handle, a nawt:Ł po~ady i tw rza 
kow mojej rodziny, obywuteli Polski. Zginęli br<Jcia konjurencję ludności rodzinnej. . 
Sz.wagruwle, ucierpiały siostry i zgin~ła moja matka. O?ywat~li przeto w 'zy tkicn, Obywateli chcących 
tkl zaś ich rodzinne wstały zrównane z ziemią. Za ratowac kraj, wzywa~y do w. pół pracy i pro imy nam, 

. ulllne stracenie mnie komuna Moskiewska dawała lub koło~ na ' zy~ p.o IOnych mIastach, podać prawdziwe 
Jon rubli w złocie. da?e, ktorzy wlaclclele lu.b z~rz~dcy domów, bez wiedzy 
Rząd Polski zobowiązał się usunąć z granic Państwa wład~ pod .ręk~, wpu~zczaJą ~yd?w do kamienic, aby' my 

Watela Niepodległej Rzeczypospolitej, który dla niej mogh publicznIe nap~tttnowac Ole tylko poszczególnych 
w zystko, pozostał obecnie wraz z cl:lłą swą gospo~a~zy zl:lprz~daJą~y~~ nas żydom za żydowskie 

bez dachu nad głową i kawałka chleba, w razie rebrOlkJ, lecz tez zwrOClC uwagę urzędów na osobniki 
OJ ak. potrzeby obywatel ten jako żołnierz odda w obro· , nie złlnujące, prze pi ów prawnych, a nawet o ile za-

ej wolności nawet i życie swoje... ..tłaby potrzeba, wystąpić z odpowiednim zataleniem na 
Ministerjum Spraw Zagranicznych oddaje kontrolę urzędy mieszkaniowe do wyższych instancyj. . 
obywatelami Państwa Polskiego w ręce komuny Związek Same obrony Sp.ołecznej w Poznauiu •. 
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Podział Górnego Śląska. 

Granica polsko-niemiecka na Górnym Śląsku prze· 
prowadzona została w sposób następuJący: 

R O Z M A I T O Ś C J. 
Miljonówka. Dnia 22-go października wygrana 

na Nr 4983912. 

Pomnik wdzięczności. W Jistoparizie b. r. w 
sza wie na KrakowsKim Przedmieściu ma stanąć p 
wdzięczności narodu polskiego dla narodu a 
skiego. Pomnik rzeźbiony przez artystę p. 
Dunikowskiego ma pr~edstawiać osobę popullirne 
łym świecif> dobroczyńcy ludzkości cieroiącej, 

Komitet budowy pomnika w osobach prze 
czącego mars załka sejmu Trąmpczyńsk iego i pre 
warzystwa polsko - nmerykańskiego, A. Wieoi 
wzywa cały naród POlSki do składania ofiar na cel 
wyższy. Ofiary r;l.vjllluie komitet budowy pom 
WarSZ/iW8, Nowy SlViat 74 i pocztowa kasa oszczę 
konto Nr 2940. 

Od punktu koło Olzy, gdzie Odra wkracza na tery· 
torjum Górnego Śląska, granica biegnie wzdłuż Odry 
prawie do Raciborza, poezem skręca na północny wschód 
wzdłuż linji kolejo wei Ra ci borz - Gliwiee, przyznanej 
Niemcom i docbodzi do północnej granicy pow. Racibor­
skiego. Dalej - granica między pow. Rybnickim i Gli­
wickim, potem granica między pow. Gliwickim i Pszczyń­
skim, wreszcie linja _graniczna pow. Gli wickiego i Zflbr· 
skiego do punktu na północ od wsi Mokoszowy, gdzie 
skręca na północny wsC'bód. ,pozostawiając przy P()I~ce 
miejscowości : Ml- koszowy, Koóczyc~t> , Pawłów i Rudę, po· 
czem skręca na wschód i przechodzi tuż kolo miasta By· 
tomia, które dostaje się Niemcom, natomia8t Hobenzo· 
llenrngruhe, Orzechów i Łagiewniki mają należeć do 
Polski. Po okrążeniu Bytomia linja graniczna wkracza 
w obręb pow. T ( rnowsko- Górskifgo, przecbodzi prlez 
okolice Suchej Góry, przecina powiat w kierunku pół. 
nocno zacbodnim, pozostawiając Uliasto Tarnowskie Góry 
przy Polsce, po dojściu zaś Jo granicy pow. Gliwice -
Toszek, biegnie tą granicą do rzeki Małopanew, następnie 
wzdłuż tej rzeki do miejscowości Zawadzki, poczem prze­
cina powiat Lllbliniecki w kierunku północno· wschodnim 
w ten sposób, że tl zy czwarte powiatu wraz z uliastern 
Łubliniec dostają się Polsce. 

II Komunista poseł DąbaI w Łodzi. ODia 16 pa ź j 
nika 1921 r. w Łodzi odbyło się zebraoie komu n 
Przemawiał poseł Dąbal i nawoływał do zbrojoego \I 

Linja pOWyŻSVI (zaznaczona l1a karcie) po ogłosze 
niu urzędowego tekstu deryzji Rady ambasadorów może 
się jednak okazać nit'zupełnie dokładną. Brak zwłaszcza 
szczegółowych danych co do grauicy na północ ud By­
tomia. 

Jeżeli można się oprzeć na dotychczasowych wia· 
domośdacb, to Polska otrzymuje około 80 proc. węgla, 
około 59 proc . . koksu, 65 proc. żelaza, stali 70 proc., 
eynku 100 proc. 

Ludność przyznanych Polsce obszarów wynosi: w Kró­
lewskiej Hucie 79 tys. mieszkańców, w poweirie kato· 
wickim 240 tysięcy. w tlowiecie bytomskim 120 tysięcy, 
w powiecie rybnickim 159 tys., w powit>cie pSLCzyńskim 
143 tys., w częściach pozostałych powiatów około 60 ty· 
sięcy, czyli razem 792 t~ siące mieszkańców, w tt>j liczbie 
około 262 tysiące Niemców. Na pozostałej części tel enu 
plebiscytowego, przyzlllinej Niem r' om, ogólna liczba mie­
szkańców wynosi 1 mil jou 100 tysięcy, w ttm około 
700 tysięcy Polaków. 

Uroczystość w Wilnie 

()bchodzooa w rocznicę wyzwolenia Wilna prH~Z $:Tpn . I 
Żeligo\Vs~iego, zbśw iadc'l } ~a raz jf>8ZCZf' o polskości W I· 
na l o niezłomnej \Ą oli ludności wileńskiej , która tylko 
z Polską złączyć si~ i wspólnie żyć pragnie. UroczystoM 
ro:zpoczt;ła się nabe"żeóst\' eOl w 03trei Bramie z k;nH · 
niem bisk. Bandu r s ~ iego. Po odśpie\'vClniu litanii i "Boże 
coś Polskę", olbrzymi pochód ruszył lIa pl:lc KCltearalny. 
gdzie odbyło się wrf;;czcnie daru jf'l1. Zelignwskiemu, 
wybawcy ziemi wileńskiej od jarzma bolszewickiego. Da­
rem tym jest piękny pierścień złoty oznacza.iący niejako 
zaślubiny wodza z Wilnem. Nadto kobiety wileńskie zło­
żyły jen. Żeligowskiemu na piśmie wyrażenie wd'i'.ięcz­
ności, miłości l hołdu. Na zakończenie odbyła się paradl1 
pułków, delegacji i szkół przed jenerałem Żeligowskim. 
Wreszcie odśpiewano" Te Deum". 

Niemcy kradną lokomotywy. 

Z Mysłowic donoszą: W nocy z 14 na 15 b. m. za­
uważono, że z tl1mtejszego depot kolejowego Niemcy 
wywieźli około 20 lokomotyw osiowycb. Oprócz tego 
codziennie odcbodzą do Niemiec po dwa wagony z Daj­
cenniejszym materjałem kolejowym. 

stąpi e nia przeciw rządowi. 
I cóż na to Sejm ? Dokąd posłowie będą 

pośród siebie człowieka, dopuszczającego się 
zdrady stanu? 

Czas zrobić porządek z Dąbalem, czas naj 
I 

Bolszewicy kupują domy. Wiadomo, że w 
szawi /cl m ; eści się miF'ja bolszewicka. Otóż w o 
('zasie donuszą, że bolszt>wi('y zamierzają zaktlł>ić 
dla S\\ ego użytku i to na~l rze('i\\ ko gmachu sejm 
Do czego to już dochodzi, Polacy nie mają mie 
a bolszewicy rozpierają się jak u siebIe w aomu. 

Kryminalista - agitatorem. W ostatnim 
"Niedoli Chłopskiej" z dnia 1 października wyczy 
IŻ in,;:truktor Zw. Zaw. R ob. Roln. Rzpltej Polskiej, 
cbał Kukiełko usunięty zost"ł z zajmo.vanego stanu 
"za działalność destrukcyjną" w Związku. 

Nazwisko to przypomniało nllm rok 1919, zam ' 
w kraju. strejki rolne i t. p.. kiedy Michał Ku 
w imieniu Zw. Zaw. Rob. Roln. Rzpltej Polskie.i i 
filar tegoż (był prezesem Hrub1eszowskiego 
"działał" \V powiacie Hrubieszowskirn, agitując sI 
f()lwarczną oietylko do walki strejkowej, lecz i do 
nów zbrodniczycb przemocy i rozlewu krwi. 

Dzięki tej ant społecznej i antipaństwowej d 
ności, a co za tern idzie strejkom, została zmarno 
część płodów rolnych, rozagitowana służba dopuśdła 
niejednokrotnie samowoli i gwałtu. 

Dt.ialalflością Mi t:hl1 łll Ku iełka zainteresował 
~taro ta pow. brubieszowskie)!u, oddając w d niu 15 
,b;iernika 1919 r., sprawę do prokuratora skutkiem 
Kukiełko zo"tał rrzenie~iony przez Urząd Główny 
H. R dnY('b R/p. Polskie.i do p Jwiatu Rit'radzkiego. 
.IHk się obecnie do\\iadujemy został usunięty za "desl 
cyj oą działaloość ". 

Smutna to przeszłość, lecz o tyle może pożyteCZ 
że pOliczy opioję publiczoą, jakich działaczy 
w rUl'h p. Kwa liński i jl1ka jest wartość pracy, 
nej prze l. takich działaczy. 

Pomoc ziemian dla kooperatyw. Zarz<iu 
Związku Zi~mian wydał polecenie do wszystkiC'h 

I 
łów, Rby ziemianie dali 00 rozporządzenia 7arządu 
oddziału powi11towego przynnjmniej po 5 cet. metr. 
niaków do Datychmia towej oostawy po cenacb r) 

wych dla kooperatyw i Związkow Spożywców w 
miast i ośrodk.ów przemysłowych, celem zaopatr 
przed mrozami. 

Zaintereso~ ani winni zgłaszać się bezpośredniO 
Oddziałów Związku Ziemian. 

p, 
n( 
dl 
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i..--------------------i 11 Pociąg Nr 1118/ 1119 odjazd z Granicy o 9 m.16, 
OGI.OSZENIA ~~+~ II przyjazd do Strzem eszyc 9 m. 36, odjazd 9 m. 55, przy· 

Jazd do SOtinow('a Il godz. 10 m. 45. 
Poeii:J g Nr 1112, 1118 odjłlzd z S osnowea o 1 Ul. 00, 

Radomska Kolei Państwowych I, przyj 1:t zd 0 0 StrzemIP~ z'yc o 1 m. 50, odjazd o 2 m. 10, 
• prt:yj llzu do Granicy o godz. 2m. 28. 

W RadomIu Pociąg Nr 1114 1115 odjazJ z Granicy o 3 m. 30, 
ogó.lnej wiadomości, że p oczynając przy jaLd do Slrzeul leszyc o 3 m 48, odjazJ o 4 m. 05, 

a 1 r to ada w ruchu pociągów osobow vch wpro- przYJ C1 zd do Sosno\V('~ o godz. 4 m. 55. \ 
IS p . ' PodtH~ Nr 1120 1121 odjazd z Sosnowca o 8 ID. lO, 

wadzone zostaD~ na!-tępujące zmiany: przy jazd do S rz ml t' szyc o 9 OJ. 00, odjazd 9 m. 15, przy-
Kursujące dotychczas p(l ciągi Nr 951 -:- ~52 na .linji I jat.d do Granicy o 9 m. 32. 

wa - Granica; Nr Nr 115 - 116 ua hnjl Dęblin - Poeiąg Nr 1122. 1123 odjald z Granicy o 13 m. 1.6, 
wiec Rad.; Nr 31 - 32 nCl lin ii Sosnowiec Rad. - przyjazd uo Strl.emieszyc o 13 m. 34, odj tl ztl o 13 m. 50, 
unowo i pociągi 1051- 1052 na linji Kielce - Cz. .. · przy Jaz I do So 11 0 WCl:l o god/ .. 14 m. 4.0. 
owa odwołuje się. I Pociąg Nr 1124.'1125 odjazd z Sosnowca o 17 Hl. 30, 
W miejsce zaś nich będą kursować: I przy j ilzd do Strzemle ~zyc () 18 m. 20, odjs1.d o 18 m. 35, 
Iinji Warszawa _ Sosnowiec War. przez Dęblin: I pr. y jazd do SUI;JlOWCH o 18 m. 53. 

1 POCiCl!{ Nr 1126 1127 od iM.d z Granicy o 20 m. 00, 
Pociąg Nr 913 odjazd z Warsza wy O mi n. 15, przy· I przyj i1 zd do Strzenlleszyc () 20 m. 18, od jazd 020 m. 35, 
do Kidc 9 min. 07, od.l!lZd 9 mili. 22, przyj C1 zd do przyjazd do SOSnOWl' H o 21 m. 25 

ca War. () godz. 15 min. 30. 
Pociąg Nr 914 ooj87d Z S JS~owca War .. o 13 m. 45 
zd 00 Kielc o 19. min 10, (dJ8 7.d o 19 mlO. 25, IJrzy· 

do Warszawy o godz. 6 min 00 

Na linji Dęblin - Sosnowiec War. 

DOKUMENT woj~kowy i legitymację zgubił 
w Busku na Jarmarku dDla 10 

paźd1iern ł "a b. r . Franci ·nek Krzemień ze wsi Gluze, gm. 
Radzanów, p 'I W. Bu"ko. 3 1 

Poci/:lg Nr 121 od .iazd z D blina o 14 min. 45, przy · 
no Kidc 19 o min. 22, odpnd u 19 lilIO 32, Prl) - OSOBA 
do -Sosno wca Wlłr. o 1 min. 10. 

ł llł od ii, Intt'l ł gentna, samotn:.4, znająca się 
IW 1!()~pOdar ,twje, pl'7.YJmie p osadę gu­

spodyni na pleba lł jł. Wiadomo~ć w Admini .. tracji. Pociąg Nr 122 odjazd z SJSllO \\CU War. o 3 m. lO, 
'azd do Kielc o 8 min. 36, odjazd o 8 m. 46, przy· 

do Dęblina o 13 m. 00. M A RyS .... 
UW AGA: W pociągach Nr 121 i 122 kursol.l. a ć będą " 

bezpośredniej ko 'nun ł ka.cj~: PASTA eo OBUWIA W WYBOROWYM GATUNKU 
Sosnow) t- c War., WłodZllDl erz Woł. przez Dę blin, POLECA: Kieleckie Laborator;um Chemiczne 

2) Gr~~~:~ę"varszawa przez Dęblin. Wacław Jagniątkowski i S-ka 
3) Kraków, D~bliJl ~, rz.ez Granicę· Kielce, ulica Hypoteczna Nr 21. 

Na linji Sosnowiec War. -Zdołbunowo. ODDZlAŁ FABRYCLNY: Skład Apteczny W-go p. K. Ka-
Pociąg Nr 212 odjazd z Sosnowca War. o 8 m . . 55, I lickiego, Kielce, ul. Kolejo\\ a 23. 6 6 
zd do Kielc 14 m. 21, odjazd 14 m. 31, przyjazd ·1 ======================= 
ołbunowa o godz. 7 m. 46 dnia następnego . 
Pociąg Nr 211 odjazd ze Zdołbunowa o 21 m .. 00, 

do Kielc 15 Ol. 55, odj azd 16 m. 05 pr zY18t: \l 
'ca War. O. g. 21 m. 45 dnia następnego. 

Na linji Warszawa - Kralców. 

Pociąg Nr 911 i 912 pozosta jl.\ bez zmiany. 

Na linji Kielce-Częstocbowa kursować będą: 
Poci Nr 1011 odjazd z KIelc o 3 m. 18, przyjazd 

o 7 m. 12. 
. Nr 1012 odjazrt z Częstochowy o 4 m. 30, 
Jazd do Ki~)c o 8 m. 15. 
Pociąg Nr 1013 odjazd z Kielc o 16 m. 40, przy-
do Częstolhowy o 20 m. 37. _ 

. POf'ią<1 Nr 1014 odjazd Częstochowy o U m. 5:>, 
Jazd óo Ki<>1t: o 18 III. 36. 

Oprócz \V pamnia nych '" y żej poc:ągó.w w węzIe s t f,ze­
Lki m między S n n 'J wct: m Wa~sz ) ~ra nJcq przez 
e J. V(' e kur~ow dć t ędą poci4gl łącz Dlkowe : 

~ Nr 1128/ 1129 odjazd z S (~snowca ~ar. o 19 
przyjazd do S trl.emies zyc u 20 m. 32,,.., odjazd o 21 
przyjazd d(l Granicy o godz. 21 m. 1 (. 

. ąg Nr 1130/1131 odjazJ z Gran.icy o ~2 m. 00, 
Ja ld do Strzemleszyc o 22 m. 18, odjazd o 22 m. 35. 
jaZd do Sosnowca () godz. 23 m. 25. 
Pociqg Nr 1110/ 1117 odjazd z Sosnowca o 6 m. 00, 
zd 00 StrzŁmieszyc o 6 m. 50, odjazd 7 m. 07, 
zd do Granicy o 7 m. 25. 

W pociągu z Kielc do Krakowa ukra­
dziono mi walizkę, w której między inoemi 
znajdował ię brewiarz (par autumnali). 
Szlacbetnego złodzieja, względnie znalazcę, 
proszę o ode łanie brewiarzl.l pod adresem: 
LUBLIN, Konwikt ks. Teologów przy Uniwer­
sytecie. ks. Paweł Mierzwiński. 

, 
• ..... .... . .............................. .. •• • • •• • ••• • •• • • • • ••• Po cenach umiarkowanych I ··1 • • • • 

i K EP i • • : Stow. Robotników Chrześcij ańskich ! 

• • • • • • • ••• 

w KIELCACH plac Panny Marji 2, przy Katedrze I 
POLECA: Skór~, 561, Zapałki, Cykor;~, : 
Kaw~, Herbat~, Kasz~, Fasol~, Past~, I 
MydłO, Nici, Pończochy, Świece, Sod~, : 
Bielidło, Dodatki szewckie i inne • 

drobne towary. = 
• SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA •••• 

• • ••• •• • 
• • •• 

• .. I •• II •••••• ' •• I.III •• II ••• I •••• : •••••• ·i_i· • 
http://sbc.wbp.kielce.pl
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DOWO' D OSOBISTY wyd}toy w gmi· 
oi~ M(lrtlwlca 

dnia 27 WrZeŚIJl8 1919 r. Nr 243 zgubił Jan Woźniak". 
. Znalazcę uprao;;za o zwrot. 3·3 I .... . ... , · ........................ 8............. . I • • •• •• I KRAWIEC MĘSKI = 

! WŁADYSŁAW NIEDBALSKI i 
I Kielce, Kolł>jowa Nr 43 (wejście z uJ. Planty). = 
• • 
: Prz-yjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawiectwa : 
• wchodzące. Wykouywuje starallnie i spies:lI1ie po ee- P.I 
• Dach umiarkowanych. S-ii a •• •• • • · ............. a........... ..... . ... e m 

•••• a ••• 

.~~~~~~~--~--~--~--­
~-----~--~---------II "ELI B" II 

- • I Spółka Akcyjna Handlowo -Przemysłowa I I 

• J. KI" 
" ., ZARZĄD w WARSZAWIE MAZOWIECKA 11. ' " 
., ODDZIAŁY: w Częstochowie, Dąbrowie Górniczej, Kielcach, , 
., Krakowie, Lublinie, Łodzi, Piotrkowie, Radomiu, Warsza- I 
• , wie, Bor:t;;la~viu, Gd8li;;ku, .~harko\~ie, .Jeh:\t~rinburgu, II 
., 

: : : KlJowle, Moskwle, MlllSku, PlOtrogrodzle. : : : ,. 

., Adres dla depesz do Centrali i Oddziałów "ELIBOR". " 

., SKŁADY i SKLEP ODDZIAŁU w KIELCACH: II 

., KOLEJOWA 34, :-: :-: :-: TELEFON 69. " 

., POLECA PO CENACH KONKURENCYJNYCH: ,. 

., ŻELAZO HANDLOWE, BEDNARSKH-:. OBRĘCZOWE. BLA- Ił 
CHY ŻELAZNE i CYNKO ~VE, STAL, RURY, ŁĄCZNIKI 

., DO RUR, WYROBY ŻELAZNE. BUKSY DO Woz6\'>, • 

• 
, ŁAŃCUCHY NA KROWY I KONIE, GWOŹDZIE, HUFNALE, ,. 

HACELE, ŁOPATY, KILOFY, "'!DŁY, ŚRUBY, KLUCZE 
• , PRASOWANE, MARY DO WOZOW I MASZYN, OLE.JE, • 

II CEMENT, PAPĘ DACHOWĄ, 'MOŁOWlEC, METALE, .MA- , • 
SZYNY POMOCNICZE, NARZĘDZIA KOWALSKIE I SLD-

• , SARSKIE ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY TECHNICZNE. " . ~-~~~~~---~- ~-- ~ -~-~~~~~--~~--~-~----

Swój do swego 

.. 
~ -.. .. 
4a -CD --.. Clił .. ---es .. -.. .. .. .. 

NOWOOTWORZONA SKŁADNICA 
UBIORÓW DZIECINNYC 

p. f. "DZIECKO U 

ul. Kapitulna 11 (róg Kolejowej), 
lewa oficyna, 1·e pi~tro, nVeszk. Nr 1 , 

POSIADA NA SKŁADZIE i POLECA: bieliznę, 

sukienki, ubranka, palta, sweatry. trykoty, 
pończochy, skat'petkidla chłopców i dziew­
czynek, fartuszki strojne, fal tuszki szkolne, 

wyprawy dla noworodków etc. 

R L 
Zast~pstwo Prościejowskiej fabryki 
maszyn rolniczy(h F. Wichterlego 
NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 

poleca: KIeraty kryte 1 i 2-kol1l1e Wichterlego 
7 Z. 1. Młot·arnie kieratowe z wv trząsaczal/l i 
i sit?ffi na kółkach przewozowych, słynne 1 M. 
R. 18 WichŁerlego - Młocarnie ręczne L. M. K. 
Wichterlpgo. - Przys tawki uniwer!'lalne.- Kom ­
pletne g(lrn:tun' młqCdrlllane z pao;;8mi skórzanemi 
Wiehtt'rlego. - Młynki do cZy!'lz(~zellia zboża 

krajowe. - Sie"zkaroie ręczne i kieratowe . 
:=; UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
~ i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu . 

~/' •••• ,.".,." ••••• ,.",."., . 
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 

TOW. AKC. W POZNANIU, - POWSTAŁE W ROKU 1886. 
Kapitał akcyjny Mp. 200,000,OOO.-Rezerwy Mp. 80.000.000. 

ODDZIAŁ KIELECKI-Kielce, ul. Kolejowa 54, róg Czystej, gmach własny . 
. Załatwia wszelkie operacje bankowe na naj korzystniejszych warun­

kach. Przyjmuje wkłady na książeczki. Wydaje przekazy na wszelkie 
miejscowości. Udziela pożyczek, dyskontuje weksle, Finansuje przed­
siębiorstwa polskie, popierając przemysł, handel, rzemiosła i rolnictwo . 

• 
INSTYTUCJA CENTRALNA: POZNA N PLAC WOLNOŚCI L. 15. 
Oddziały w Polsce: 5 oddziałów Miejskich w POZNANW, a także: BYDGOSZCZ, GRUDZIĄDZ, KIELCE, KRAKÓW, LUBLIN, 
ŁÓDŹ, PIOTRKÓW, RADOM, SOSNOWIEC, TORUŃ, WARSZAWA iZBĄSZYN. - Oddział w GDAŃSKU. - Oddział w AMERYCE: 
NEV-YORK, CITY 67 Wall Street, .Union Bank of the Co-operative Societies·, Bank Związku Spółek Zarobk., Nev-York Agenty. 
Oddział we FRANCJI: "Banque de L' UnioD deI Societel Cooperalive .. Succursale de Paris, rue Saint-Lazare-PARIS 9-eme". 

REDAKTORZY: Ks. ADAM ~ŁASZCZYK i JÓZEF MATŁOSZ. 

Odhito w drukarni .Jedność· w KielCAch, pod zanllde-n St. Z 

http://sbc.wbp.kielce.pl




